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Zmiany w dyplomacji francuskiej

Pół tysiąca rannych Hindusów

Wyjazd do Ameryki „arcybiskupa" Kowalskiego.

Aresztowanie inżynierów w Moskwie

kościele

Opłata poęztewa 
uiszczona ryczałtem

Berlin, 23 6 (Tel wł) Wczorajsze 
wybory do sejmu w Saksonji zakończy 
ły się bezwdędnem zwycięstwem hittle 
rowców, którym udało się w porównaniu 
z zeszłoroczuemi wyborami potroić ilość 
otrzymanych głosów,. Poważną klęskę 
poniosła partja niem eck nnarodowa tra­
cąc przeważnie na rzecz h Łlerowców 
50% dotychczasowych głosów. Również 
dla ludowców wybory zakończyły się 
poważną klęską. Socjal demokraci i ka­

stroly zastępca dowódcy dal rozkaz od­
lotu i pomimo długich usiłowań nie zdo­
łano wylądować z powodu braku ba­
lastu. 30 pasażerów, którzy zamierzali 
Zepelinem odlecieć do Berlina, zmusze­
ni byli pozostać w domu.

Jutro Zepelin odbędzie podróż pro- 
p gandowę nad Górnym Śląskiem wzdłuż 
granicy polskiej.

Moskwa, 24.6 (Tel. wl ). „Krasnaja 
Gazeta* podaje, iż GPU aresztowa 
lo kilku współpracowników zarządu 
kolei Murmańskiej pod zarzutem sa 
botaźu i udz:alu w akcji kontr rewo­
lucyjnej. W liczbie aresztowanych

Napad bandytów
Londyn, 24.6 (Tel. wl ). Pięciu 

zamaskowanych bandytów napadlo w 
Nowym Jorku na klub wlosko-ame 
rykańskl. Bandyci otworzyli ogień w 
sali klubowej, zrabowali gotówkę

oraz drugich zjawisk takich, jak naprzy- 
kład coraz potężniejszego wpływu Mar­
szałka Hindenburga na politykę nie 
miecką, wystarczy rzucić okiem na ka­
lendarz—w poniedziałek 30 b. m. na­
stępuje ostateczna ewakuacja Moguncji. 
Jest to wielka data dla przyszłych dzle- 
jopisów. Ma tu miejsce również po­
wrót lecz powrót wojsk okupacyjnych, 
któro cofają się poza kruche i niepew­
na granice.

Na zgromadzeniu kobiet hinduskich, 
posiadających ordery angielskie i tytu­
ły przyznane przez koronę, zapadlo 
postanowienie wysłania telegramu pro­
testacyjnego do królowej angielskiej 
i urządzenia demonstracji żałobnej.

W hinduskich kołach handlowych 
rozważany jest projekt zamknięcia 
przedsiębiorstw i sklepów hinduskich 
na przeciąg jednego miesiąca.

popłoch, spotęgoMany do najwyższego 
stopnia tern, że kilka osób padło bez 
zmysłów nu ziemię z powodu porażenia. 
Po chwili jednak na skutek interwencji 
księdza obecni wynieśli porażonych w 
liczbie 5 i przystąpili do ratowania ich. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności kościół 
jak również wieżą zostały nienaruszone.

znajduje się między innymi inż. Ko- 
pyr n, b inspektor pociągów cesar­
skich, inż Dietrich, inż. Ketritz, rad­
ca prawny Andrejew, naczelnik wy­
działu Karpiński, inspektor Jasiński 
i InżKrfudaki.

na klub karciarzy^ 
znajdującą się na stołach gry i uciekH 
w samochodach które czekały przed 
lokalem klubu. Dwuch członków klu 
bu odniosło ciężkie rany.

do intensywnej pracy, która, w krót 
kim bo dopiero w ciągu dwuletniego 
okresu wydała już obfity plon, jak urzą 
dzsnio czterech wystaw (w Łowiczu, 
Pułtusku, Płocku i Ciechocinku).

Po przemówieniu pana wojewody za 
biera’i kolejno głos b. rektor uniwersy­
tetu warsz. p. Hryniewiecki, sekretarz 
generalny wojewódzkiego komitetu re­
gionalnego pan Gintowt Dziewałtowski, 
który zdał szczegółowe sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności W. W. 
K. R., Dr. Maciesza, pan Manungie- 
wicz, p?ni Moczydłowska, p. Promis 
i inni.

Po wyczerpaniu porządku obrad 
z özdu o g. 1 pp. uczestnicy zjazdu udali 
się na teren wystawy.

kiego urzędu Spraw Zagranicznych, 
Berthelot ma zostać ambasadorem w 
Londynie. Miejsce Berthelota objąć ma 
dotychczasowy ambasador w Moskwie, 
Herbetto; stanowisko ambasadora w 
Moskwie nie będzie obsadzone. Repre­
zentację dzplomatyczną w Moskwie 
obejmie dotychczasowy charge d’affaires,

munišci oaogół utrzymali dotychczasowy 
stan posiadania.

Według ogłoszonego urzędowego ko­
munikatu na ogólną liczbę 2,611,017 
ważnych głosów poszczególne mandaty 
otrzymały w porównaniu do zeszłorocz­
nych wyborów, następujące partje: so- 
cjaLdemokraci 32 mandaty (w zeszłym 
roku 33), ludowcy 5(18), komuniści 13 
(12), niemiecko nurodowi 5 (8), hittle- 
rowey 14 (5), demokraci 3 (4), partja 
gospodarcza 10 (11).

Paryż, 24.0 (Tel. wł). Prusa wczo­
rajsza zaznacza, że od chwili rozpoczę­
cia ewakuacji przez wojska francuskie 
Nadrenji, wionął w całej Europie dziw­
ny powiew nieuszanowania dla trakta 
tów pokojowych.

Zapowiadają powrót do swego daw­
niejszego państwa Ferdynanda bułgar­
skiego, W Budapeszcie restauracja 
Habsburgów jest kwestją zaledwie kil­
ku tygodni,

Dla zrozumienia tego wszystkiego

Smutne następstwa przedwczesnej 
ewakuacji Nadrenji.

apelacyjnego, który ponownie rozwa­
żać będzie sprawę.

Kowalski, który przebywa na wol­
ności za kaucją 1 000 zl., zwrócił 
się do sądu apelacyjnego o pozwo« 
len e na 4 miesięczny wyjazd do 
Ameryki.

Komisarz wojny Worosziłow w wojnie 
z Stalinem.

pouto ozekowe P. Z 0.
61990.

Warszawa 24.6. Po uchyleniu 
przez sąd najwyższy wyroku sądu 
apelacyjnego, zatwierdzającego karę 
4 lat więzienia, wymierzoną za czy 
ny niemoralne „arcybiskupowi“ mar­
iawickiemu przez sąd okręgowy w 
Płocku, akta sprawy wrócą do sądu

Piorun w

Wiedeń, d. 24 6 (Tel. wł). „Neues 
Wiener Tageblatt" donosi z Paryża; 
Z początkiem października ma nastąpić 
wielkie virement dyplomatyczne. W ko 
łach rządowycn twierdzą, że ambasador 
Laroche będzie przeniesiony z Warsza­
wy do Berlina. Poseł hrabia Clausel 
przeniesiony będzie z Wiednia do War 
szawy. Generalny sekretarz fraucus-

Londyn, 24.6. (Tel. wl) Kosespon- 
dent socjalistyczny „Daily Herald“ do­
nosi z Bombaju, iż rozruchy, które wy 
darzyły się w mieście w ubiegłą sobo­
tę, wywołały przygnębiające wrażenie 
wśród ludnnści. Rezultatem starć tłu­
mu z policją było około 500 Hindusów 
poturbowanych lub rannych przez poli­
cję, z których 100 przewieziono do szpi 
tali. Wśród rannych znajduje się rów­
nież 7 kobiet.

Wilno, 24.6 (Tel, wl.). W niedzielę 
Ubiegłą w godzinach popołudniowych 
nad Nowym Miadziołem rozpętała się 
nagle burza podczas której piorun ud - 
rzył w wieżę kościelną i wpadł do 
wnętrza kościoła. Wypadek m * m ej- 
sce w chwili, gdy w kościele odbywało 
pię nabożeństwo przy udziale licznej 
uduośct. Wśród ««branych powstał

Ryga, 24.6 (Tel wł.). Z Moskwy 
nadchodzą uzupełniające szczegóły o sen 
saeyjnym konflikcie między Stalinem 
a komisarzem wojny, Worosziłowem.

Worosziłow, który odbywał podróż 
inspekcyjną i miał wziąć udział w kon 
ferencji partjl komunistycznej w Ode­
šle, otrzymawszy wiadomość o zamle- 
rzonem przez Stalina usunięciu go z na­
czelnego stanowiska w armji, przerwał 
niezwłocznie swą podróż i udał się do 
Moskwy, gdzie zagroził, iż nie usłucha 
rozkazu Stabna i pozostanie nadal na 
stanowisku komisarza wojny. Wobec 
grozy sytuacji i możliwości wybuchu 
buntu wojennego w Moskwie, prezes

doróll u;a wykorzenimy 
zupełnie komunizm ■ Finlaudji".

< Hdsingfon, 24.6 (Tel. wl). W Wy- 
! borgu odbył się wielki wiec antyko­

munistyczny, w którym wzięły iudsitł 
olbrzymie masy ludności, w tem de­
legaci z 30 Karehkioh gmin. Wien 
przyjął rezolucje oświad mające goto­
wość poparcia wiselkieml środkami 
anty bolszewickiego ruchu, który wy

i szedł z pośród włośńan Lippo. Ko i- 
! gtes nsiesz?zińiki, który się sebrat 
! w sobotę postanowił w dniu 29 
i cierwca zwołać do wsiystkioh po­

ważniejszych gnón Finlandji wiece 
antykomun'stycive. W innej rezolu­
cji wiecowŁiicy wysłali telegramy 
hołdownicze do presydenta państwa 
Rslandera i przywódcy ruchu anty- 
komuDistycanego, Kosols,

Walka Stalina z przeciwnikami.

Ruch antykomunistyczny Finow 
j 24 6 (TJ. U) Iid.h
; włtś>i*ńiki skierowany przeciwko 

komunizmowi przybrał tak ostry cha­
rakter, że władze finlandzkie ob»- 

1 wiają się wybuchu masowego ruchu 
ludowego, którego ^farami staną się 
podejrzani o symp.itja dla bolszewiz- 

j mu. 7 przywódców ruchu wł.śńań 
! skiego antykomuristycznego w miej 
i soowoś jí Lapua wydało deklarację, 

w której stwierdzają, śe pólnacn » 
Fiolindja prowadzi walkę [nie prze 
ciwko obecnemu rządowi lub porząd­
kowi rzeczy* iecz wyłącznie przeciw 
ko „komuniitum*. Pogłoski że chce- 
my rzekomo zaprowadzić faszyzm 
i ogłosić dyktatorem gen, Manner 
heim a nie odpowiadają prawdaie. Ne 
mniej przeto stwierdzamy, te nie

Otwarcie wystawy regjon. w Ciechocinku
Ciechocinek, 24.6 (Tel wł). W sa­

lach szkoły powszechnej otwarta zosta­
ła wystawa regjonalna kujawsko do­
brzyńska, z eksponatów powiatu dobrzyń­
skiego, lipnowskiego, nieszawskiego, 
włocławskiego i m. Włocławka.

Otwarcie wystawy poprzedził walny 
III ci zjazd regionalny, który obradował 
w teatrze zakładowym, pod przewodnie 
twem p, wojewody Twardo, do prezyd 
jnm zaproszeni zostali były rektor uui- 
wersytein warszawskiego, p. Hrynie­
wiecki, dr. Maciesza, prezes komitetu 
rolnego pan Czarnowski i kurator war 
szawskiego kuratorjum pan Zawadzki.

Wojewoda Twardo zagajając zjazd 
regjonalny, poświęcił parę słów znacze­
niu rsgjonalizmu, zachęcając zebranych

GIK a, Kalinin, wpłynął na Stalina, któ­
ry ze względu na alarmujące wiado j 
mości o nastrojach w armji czerwonej 
odwołał dymisję Worosziłowa.

Wypadki te wywołały w Moskwie 
olbrzymie wrażenie, gdyż po raz pierw­
szy zdarza się, iż dyktator sowiecki 
zmuszony był zrezygnować ze swych * 
zamiarów i skapitulować przed armją. j

Worosziłow, jak przypuszczają utrwa ' 
lony na swem stanowisku i pewny ! 
swych wpływów w armji przejść może 
od obrony do ofenzywy przeciwko Sta­
linowi i w ten sposób spowodować wy- ’ 
padk polityczne o nieobliczalnem zna­
czeniu. )

I Moskwa, 24 6 (Tel. wl.). Walka 
pomiędzy Stalinem, a jego przeciwni 
kami zaczyna się zaogniać. Po za­
kończeniu kongresu partyjnego Sta­
lin postanowił usunąć definitywnie ze 

• stanowisk Rykowa 1 Czlczerlna, któ 
rzy formalnie leszcze zawiadują swe 
mi urzędami. Miejsca Rykowe 1 Czi 

; czerina, ma ą zająć osobistości zu 
pełnie zależne od Stahna i ślepo

IŁSA POJEDYNŁJZhGO HÜMERO „DZ1ENH1KA PŁOCKIEGC 20 GA. PREHOMERATA MIESIĘCZNA 4ZŁ, Z ODNOSZENIEM Ou ODMO ZŁ. 4,50 KA PRHWINCJI 6 ZŁ

„Zeppelin“ nad polską granicą
Berlin, 23 6 (Tel. wł ). Sterowiec 

niemiecki „Zepelin“ odleciał diisiaj w 
podróż propagandową na wschód Nie­
miec i Bałtyk

Podczas wczorajszego lądowania w 
Hamburgu sterowiec niemiecki spotkała 
przygoda. Po wyjściu 30 pasażerów 
i dowódcy tył sterowca nieoeztkiwanie 
podniósł się do góry. W obawie kata-

jeszcze nie została rozstrzygnięta, 
ponieważ nawet dyktator, generalny 
sekretarz partjl komunistycznej, oba 
wia się wielkich wpływów Woroszy- 
Iowa w wojsku.

W otoczeniu Stalina jędnakże 
przepowiadają, że walka pomiędzy 
Woroszylowem a Stalinem zostaje 
odroczona tylko na bardzo krótki 

r'—- - --------- — czas, ponieważ obaj przeciwnicz nie
mu oddane. Sprawa Worośzylowa | mają zamiaru skapitulować.

Wyborcze zwycięstwo „hittlerowców“.

wRQDôwy pouwny i g^spoDar
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Co zdzia 
dla zlagodzenią 

myślę i
Fal* oięłkiego przesilenia gospo­

darczego ogarnęła również przemysł ; 
i handel w Polsce. T^k, jak na ca­
łym niemal i wiecie, przemysł polski ’ 
napotkał trudności w sby wanfu swych? 
wytworów wskutek zmniejsseoia się 
ogólnej korfsumoji, Powstała nadpro- 4 
dukoja wyrobów przemysłowych, któ- 
rą usiłowano zmniejimyć press ogn- 
nicsauie dni praoy w zakładach, — 
n drugiej asś strony potrzebny pras- : 
myślowi kapitał długoterminowy nie | 
wpływał wskutek tendencji kapitału 
do unikania długoterminowych kre­
dytów wobec niepewnej sytuacji go- ’ 
spodarozej całego świata. Przemysł * 
san sus las! się więc w trudném po- 
łożeniu nietylko wobec swych w’e- 
isyoieli i pracowników, ale również, 
jako płatnik podatków—wobec skar­
bu państwa. I tu w pierwssym rzę­
dnie przemysłowi przyszło z pomocą 
państwo, udzielając całego szeregu 
ulg podatkowych i kredytów.

Pomoc rsądu dla prsemyslu i hau- j 
dlu należy rozpatrywsć z dwuch 
punktów widzenta : jed m s nieh — 
to ogólna poi tyka geapodaroza r«ą ; 
du, a więc jego zamierzenia progra­
mowe i wykonywanie tych samie- , 
rżeń — drugi punkt to doraźie aa- 
rsądsen a. dzięki którym sUgodaona ' 
została obrona eięftka sytuacja.

W dsiedsinie programowej rsąd 
ogłosił tesy ogremrie wsżne dla roz­
woju prsemyslu i hrndlu. Do nai- 
ważniejszych a nich nalily oś wis d- 
ozeuie, że polityka gospodarcza rią 
du jest i będzie polityką kapitali­
styczną, że rsąd uznaje opłacalność 
wytwórcajśoi, jako podstawę rozwo­
ju gospodarczego, ie rezygnuje z stwo­
rzenia wytwórni państwowych, kon­
kurujących i przedsiębiorstwami pry­
watne»?.

Zasada opłacalne śoi pic du ko ji da­
je [prze mj iłowi gwarancję rozwoju, 
a ogłoszenie polityki gcspodarcsej 
rządu, jako polityki kapitalistycznej, 
upewnia kapitał i przemysł o braku 
wszelkich tendenoyi eksperymental­
nych w rzęsie. Ma to ogrornn? 
zoczenie psychiczne i praktyczne, 
pozwala bowiem pnemysłowi praco­
wać w nrrmslnych warunkach bez 
obaw napotkania nowatorskich za- 
rsądseń. Zaniechanie tworzenia wy­
twórni państwowych i ograniczenie 
konkurencji istniejących już wytwór­
ni z przemysłem prywatnym oznacza 
m. in. zarzucenie etatyzacji w dzie­
dzinie przemysłowej.

Tezy te, jako punkt wyjścia dla 
prac gospodarczych, oparte zostały 
aa dążeniu rsądu do stałego pokoju 
i do rozwiązania zagadnienia uttrojo- 
wo-politycz tego. Podjęcie tego za­
gadnienia i umieszczenie go w pro­
gramie gospodarczym rządr daje 
przemysłowi i handlowi z jednej 
strony gwarancję spokojnej pracy, 
z drugiej ztś świadczy o uznaniu 
przez czynniki rsądząoe zasady, że 
trwałość rozwoju gospedsresego moi* 
Lwa jest tylko przy stabilizacji sto­
sunków politycznych. Od «tcbiliK»- 
oji tej bowiem zależy przezwycięże­
ni depresji psychicznej i przywró­
cenie wiary w postęp gospodarczy. 
Tylko bowiem wiara w trwałość te­
go postępu, w trwałość rozwoju go 
spedsrezego, może pozwolić □« zmo­
bilizowanie wielkich kapitałów w 
kierunku organizacji kredytów dlu- 
gotermis owych, nierbędnych dla 
przywrócenia normalnych stosunków 
gospodarczych.

Jakie* są pcsinręma rządu w 
dziedzinie podatkowej, w dziadzinie 
doraźnych aarsądzeń? Wymienić tu 
należy przedewssystkiem rozporrą- 
dicnia ministrów: skaibu, prsemyslu 
i handlu oraz rolnictwa, ustana*ia- 
?ą~e premja wywozowe dla niektó­
rych wyrobów metalowych, dla ojan- 
ków, błękitów i ługu potasowego, 
dla ceraty i wreszcie dla litoponu, 
dilej przedłużenie premij wywozo­
wych na rok 1930 dla obrabiarek, 
podwyższenie takichże premij dla 
maiayn włókienniczych, dla wytwo* 

lał Rząd 
sytuacji w prze- 
handlu.
rów hutniczych walcowych oraz dla 
niektórych wyrobów metalowych. 
Następnie wyliczyć trzeba wprowa­
dzenie ulg celnych na I-sze półrocze 
dla całego szeregu surowców i pół­
fabrykatów, oraz zawieszenie cła wy­
wozowego jod otrąb i makuchów. 
Wszystkie te rozporządzenia wyda­
ne zostały z myślą poparcia zbytu 
wyrobów przemysłowych w kraju lub 
zagranicą,

W dziedzinie ulg podatkowych 
podkreśl ć nalepy umorzenie przez 
mia;8tra skarbu zaległości w podat­
ku przemysłowym i dochodowym 
do reku 1927 włącznie, odroesenie 
składania zeznań o obrocie prasa ban- ; 
ki i spółdzielnie kredytowe, rozpo­
rządzenie odraczające składanie zez­
nań o dochodzie, odroczenie płatnoś­
ci zaliczki na podatek obrotowy 
i wreszcie obn^sniu podatku obroto­
wego dla prudsiębioistw handln 
wych, nieprowadzących ksiąg.

Z dalszych posunięć dorsśayoh 
rsądu nálety wymieďd: ustanowienie 
kredytów lombardowych dla prze­
mysłu w bankach : Polskim i Gospo­
darstwa Krajowego w wysokości 30 
miljonów zł., uruchomienie specjal­
nych kredytów don ź lej pomocy dla 
przemysłu łódskiego j [miasta Ł)dsi, 
orsz udzielenie gwaransyj rządowych 
prsy zawieraniu tranzakoyj prsemy- 
słowo - handlowych z Ż. S. S. R. 
Uzgodnienie ssś i prayspiessenie sa- 
mówień rsądowych w zakładach prze­
mysłowych pozwoliło wielu nietylko 
fabrykom, ale i całym gałęziom prze­
mysłu, przetrzymać najciętsay okres 
kryzysu i zastoju.

Jeteli dodamy do tego jeszcae za 
warcie przez rsąd szereg międzynaro­
dowych umów handhwych, racjonali­
zacji dotychczasowych traktatów han­
dlowych i wreszcie rozbudowy floty 
handlowej i portu w Gdyni, będzie­
my mieli w krótkości całkowity obraz 
prac, dokonanych prsea rząd w kie­
runku złagodzenia obeenuj ciętkiej 
sytuacji dla polskiego praemyrlu 
i handlu.

To tet rfery praętsiyslowe i han­
dlowo uznają dobrą wolę i ofiarną 
pracę rsądu w kierunku walki z kry­
zysem gcjsptdarcaym i klkakr.taie 
jut na odbywanych koofatencjach z 
przedstawicielami rządu dawały wy­
raz swej wdzięczności dla Łych wy­
ników i dla srozumienia potrzeb ty­
cia gospodarczego.

Æ ^ambržyclci.

Omowa zbożowa z Hioiocami zapewne 
ale mozie mzellożoia.

W piątek ubiegły byj spodziewa­
ny przyjazd do Warszawy d ra Baa- 
dego, komisarza aprowizacyjnego 
Rzeszy niemieckiej. Dotąd jednakże 
dr. Baade nie przybył i jak twierdzą 
uporczywie w sferach kuplectwa zbo­
żowego, nie przyjedzie wcale. Po­
dobno eksporterzy niemieccy wy­
czuli, że nastrój w Polsce kształtu­
je się negatywnie co do odnowienia 
umowy zbożowej o wspólnym ek­
sporcie żyta na rynki północne. 
Umowa ta, ekspirująca 30 b. m., nie 
przyniosła nam żadnych korzyści 
i ogół kupiectwa zbożowego wypo­
wiada się przeciwko jej przedłuże­
niu. Koncerny niemieckie bowiem 
utrzymały hegemonję przez cały czas 
trwania owej umowy i działdy jedy­
nie na wrzasną korzyść. Dowodzi te 
go statystyka. Tak więc W ciągu 
czterech miesięcy działania umowy 
zbożowej z Niemcami zdołaliśmy 
wyeksportować na rynki północne 
zaledwie niespełna 66 000 ton żyta, 
gdy Sscheuerkonzern sprzedał zagra 
nicę W jednym tylko miesiącu 150.000 
ton. Byłoby więc wysoce nieceio 
wem zawieranie dalszej umowy 
z Niemcami, kióra mogłaby się nam 
kalkulować tylko w takim wypadku, 
gdyuy treść je| zmieniona została 
wybitnie na naszą korzyść.

N iewygodn
Pfopagniada ssgnmicæiD, jaką in­

tensywnie prowadsi PPS., wj rząd«’!« 
n^ństwu uMsemu niejedną juś ■«ko­
dę. Jaiie csęsto panowie opoaenoi 
osynić ohcą władne Ii-ej Międiynnio- 

i dówki innfajwją, która „wyrokować* 
ms w sprawach wew aętrsnyoh Pol­
ski i rnuuć swe wpływy n» rseos 
«»■nej 1 wej oposyęjd Zbyt silnie 
ugruntowana jest posycja Polski zr- 
grtnicą, by próby te mógł uwień- 
□syć jakiś sukces powaiafaj zy. Po- 
sostaje jednakie jako resubat sa- 
riohrsenie opinji Zachodu, informo­
wanej jednostronnie, oisoaeroso i plot­
karsko,—posoitaje osad pewnej nie­
wiary w stabiltaauję stosunków w 
Polsce i w moiliwośoi jej roswoju.

Stukają panowie s PPS. oparuia 
u obayab, u niechętnej nam prasy 
aagrinicsnej, robiąc sobie sprsymie- 
raeńca k małej woiąt je»( s i nawet 
wśród kół politycsnyoh Europy wie- 
dsy o Polsce. Przecież nawet mar­
szałek jejwu p. Daszyński, którego 
podejrzewać iahte można było 
o większe bacaeni? na intarei pań­
stwowy Pokki, mobilizował jesionią 
ubiegłego roku lewicę Francji w 
>bronie »zagrożonego” rsekomo u nas 

parlamentiryamu. Posel PPS. Pio­
trowski, który wyruszył do Ameryki 
po złote ru®o aa cele organiiacyjuti 
partji, od tygodni już oałyoa wichiay 
wśród tamte)sxego wychodśtwa, pro­
wadząc na oczach obcych osseseresą 
przeciw rządowi kampanię Dochodzi 
do teg^, że na wiecu JPïotrowskîego 
w New Yorku jeden z przedstawicieli 
socjalistów amerykańskich, ośmiela 
się przyrównać Msrisałka Piłsudskie­
go do amerykańskiego komisarza po­
licji Whalena, rozprawiającego się 
ostro z sg taoją bolszewicką. I słusz­
nie piętnuje prasa polska Stanów 
Zjednoczonych fakt, że „człowiek, 
pobierający djety z podatków, płaco­
nych przez społeczeństwo polskie, 
wyjeżdża aa granicę i tam wśród 
swoich i obcych jawnie szkodzi swe­
mu krajowi i uprawia politykę swojej 
partji”. W niewinny napczór temat 
odczytu miesza swoje i swojej partji 
bóle, zawody, cela i nienawiść, licząc 
na naiwność ogółu, któ y nie pozna s ę 
na farbowanym lisie”. Agitacja posła 
Piotrowskiego nie warcholi bez prze­
szkód. Bywa, że wywody jego 
o rozdętym jakoby budżecie mini­
sterstwa spraw wojskowych przerywa 
demostraoja weteranów i ochotników 
walk o niepodległość Polski. Lecz 

wszystko, ten posiew szkod­
nictwa plon swój wyda, zaaieje w 
niejedrą duszę wychodźcy kąkol nie­
wiary w przyszłość Polski macierzy, 
obniży powsgę państwa w oczach 
amerykańskiej opinji.

Nic dziwnego, że wedle swej za­
sady usiłowała PPS wyzyskać dla 
celów p&rt/jgyoh również i pobyt w 
Polsce, na majuwym międzynarodo­
wym kongresie górników w Krako­
wie,--sekretarz generalnego angiel 
sk e»o związku górników, A. J. Cj- 
oka. Pan Gjuk zdołał w oiągu kil­
kudniowego pobytu w Polce tak 
gruntownie prxestudjowrć i poznać 
nasze stosunki wewnętrzne, że mógł 
pod dyetaudt m pana posła Stań izyka 
i innych rzucić słów kilka w walecie 
pużegualnej o „dyktaturze* i o popar­
ciu, jakiego zawsze opinja angielska 
udsieh pulskieoiu obozowi demokra­
tycznemu, bodącemu “ ową rzekomą 
„dyktaiuią” w walce. Prasa partyjna 
zocjslistycz^a potraktowała te słowa 
s calem nabożeństwem.

Odpowiedao uhonorowane, miały 
onezagrsać robot i ks polskiego do 
Lem ostrzejszej z rsądem walki. 
Kasata prasy obeszła się z p. Co­
okiem grzecznie, pamiętała o obo­
wiązku pewnej kurtuazji wobec geś 
cia, nawet wtedy, gdy on o cbow;ąz 
zach 1. jalności zapomina. Nie biała 
.«resztą słów jego zbyt tragbar, 
gdyż p. Ccok sam w wywiadach pra 
■owych przyznaL że aż dotąd Polska 
była dla niego wartością zupttaie nie 
tfinaną, że wydawała mu się „takimś 
.rajem dzikim, gdzie robotnicy są 

.edynie bydłem robocze», niesdolnem 
do życia kulturalnego", -*• że spr.

sojusznik.
dziewal s;ę znaleźć tu „ciemny, nic« 
zorganizowany tłum robotników, po­
godzony z nędsą*.

W tych warunkach był oczywiś­
cie skazany jedynie na polityczną 
lekcję u poslu w Stańczyków.

Obecnie jndnakże dochodzi nas. 
iuż z Azgłji dalsze echo bytności pi 
Cooka w Polsce. Echo niespodsie« 
wane a conajmniej z pewnością nie- 
zamierzone przez jego polskich to­
warzyszy partyjnych, — a zarazem 
dla tych towarzyszy i dla ich obec­
nych rachub politycznych.... moano 
niewygodue. Echo to jest tembar- 
dziej godne podkreślenia, że p. Cook 
uie meże być wprawdzie żadną „ta- 
stanr.ju** w sprawach wewnętrsno-po- 
l( ty osných nieznanego sobiepaństwa, 
jest jednak równocześnie wielcldtnim 
działaczem i znawcą robotniczego ru- 
hu zawodowego. Na podstawie obrad 

krakowskiego Kongresu i na podsta­
wia dokładniejszego obejrzenia na­
szych kopalń w Zagłębiu Węglowem 
ogłasza on tedy w oficjalnym orga- 
aie faddracji górników wielkobrytyj- 
skioh sprawozdanie o stosunkach w 
polskim prsemyśle górniczym. Pod­
kreśla w.ęc bogactwo polskich pokła­
dów węglowych i wysoki poziom 
techniczny produkcji. Dsleko posu­
nięta mechanizacja pracy, transport, 
poruszany elektrycznością na prze­
strzeni ci łych mil podziemnych. 
Wprost zaś rewelacyjnie brzmieć mu­
si dla zagranicy to, co mówi o wa­
runkach pracy i o położeniu ekoao- 
micznem robotnika polskiego w po­
równaniu ze stosunkami w górnic­
twie angielskiem. Realne zarobki 
górnika eolskiego wzrosły od roku 
1914 o 40 procent, gdy w Anglji ob­
niżyły się o 20 proc. Górnik polski 
pracuje pod ziemią o godzinę krócej 
niż jego towarzzsz angielski, Górnik 
polski ma zapewnione deputaty wę­
glowe, płatny urlop, opłaca niski 
czynsa mieszkaniowy, — to też w 
csłym szeregu okręgów górniczych 
w Acglji panują gorsze warunki 
mieszkaniowe i większe ubóstwo, niż 
w polskiem Zagłębiu Węglowem... 
Kończy zaś p. Ccos swe sprawozda­
nie stwierdzeniem, że postęp w wa­
runkach pracy i płacy polskiegj gór­
nika dokonywa się wciąż i bsz 
przerwy.

Zapewne, — na polu organizacji 
i ochrony pracy polskiego górnika 

ie jedno jest jeszcze do zrobienia. 
Lsoz jut dziś musiał stwierdzić na­
vet niechętnie do Polski uprzedzony 

glcs leadera robotników angielskich, 
ze los górnika w Polsce, w kraju 
nekomej „dyktatury", nietylko nie 
jest „gorssym“, ale jest właśnie lep- 
ssym od doli górnika w uprzemysło- 
riontj Acglji, Której losami za dru­

gim już nawrotem kieruje..., socjali­
styczny rsąd Mac Donalda... Polskie 
ustawodawstwo społeczne orai celo­
we i zapobiegliwe rozjemsLwo rsądu 
w sporach między kaditałem i pracą, 
ten chlubny nasi dorobek lai ostat­
nich, mogą być niejednokrotnie wzo­
rem dh sagr^nicy, mówą bowiem 
o rsetetaej i mądrej opiece, jakąrsą- 
dy pomsjowe roztaczaj nad świa- 
i .;m pracy.

Stwierdził to raz jessaze towa­
rzysz A, J. Cook. Niewygodnym 
ukazał się soj ussnikiem polskiej le­
wicy społecznej, mniej dbałej o los 
robotnika, ale zato «grywającej się 
w bezsilnej walce „politycznej* i 
iządem.

Znaczek pocztowy 
dla umzssia rocznicy lOlecla odpar­

cia saw&ły boisiewlcklej.

Dowiadujemy się ministerstwo poczt 
i telegrafów wyda w najbliższym cza­
sie specjalny znaczek pocztowy dla ucz­
czenia 10 ej rocznicy odparcia nawały 
bolszewickiej z pod Warszawy.
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Ostrzeżeń íe.
Chcąę nabyć proszki od bólu głowy na­
szego wyrobu należy przy kupnie akcen­
tować i wyraźnie żądać oryginalnych 
proszków z marką fabryczną „KOGUTEK- 
MIGRENO-HERVOS1N" GHSECKIEGO, zna­
nych od lat trzydziestu. Zwraęajcie uwagę 
1 nie dajcie się przy kupnie namówić na 
uporczywie polecane naśladownictwo w łu­
dząco podoi nem do naszego opakowaniu. 
Najlepiej żąd&ć proszków „K0GUTEK-M1- 
GREhO-NERVOSlN- W naszem oryginalnem 
opakowaniu po 5 sztuk w pudełeczku.

Cena 75 groszy.
Osoby dla których przyjęcie proszka 
sprawia ptwną trudność mogą przyjmo 
wać proszek „Kogutek-Mlgrenc-Nervosin“ 
w formie tabletki (dwie tabletki odpowia­
dają iedntmu proszkowi). Opakowanie po 
20 tabletek 1 zl. 50 gr. Żądać tabletek 
„Kogutek-Migreno-Nervosin“ w oryginal­
nem opekowaniu GĄSECKIEGO. 
Na każdej oryginalnej tabletce odbity znak 
--------------- „KOGUTKA“. ----------------

ECHA PŁOCKIE.
KALENDARZYK.

24 CZERWCA — Wtorek
Dziś _. Nar. Jana Chrzc.
Jutro — Wilhelma

NOOHT W ÀPTEXÀ0H
DZIŚ nocny dyżur apteki Wlodkowskiego 
jUTRU nocny dyżur apteki Śmigielskiego 

Apteka czynna od 7 Wiecz. do 9-ej rano
HOCNV DYŻUR LEKARZA 

DZIb w porze nocnej przyjmuje 
doktór NETCER

Zwiedzanie Żłobka Dziennego, Ko 
legjalna 25 — w niedziele i święta od 
11-13.

Towarzystwa risakawa Plaakla.
Muzeum otwarte: w piątki i niedziele od 
Ii-ej do l ej.Blbljoteka we wtorki, czwart- 

kl i roboty od 4-ej ao i-ej.
Z Harcerstwa!

Komenda Chorągwi czynna codziennie od 
godz. iMo 20 wjokalu własnym Koś­
ciuszki 8 Tel. 57,

PL T-atw» Raßjtnalnegs PnhwaHa
Tumska, 9,

Klub czynny we wtorki i piątki każdego 
ygodnia od godz. 8-ej wiecz.

Biblioteka ozynua.

Codziennie prócz świąt od godz. e do 9 w 
ąaojo - KONceąTy.

Fi ogram na dziś

12.10 Radjowy Poranek Szkolny.
15.50 „Obrzędy świętojańskie“ (sobótki). 
16’15 Muzyka z płyt gramofonowych.
18.00 Koncert popołudniowy Ork. Polsk.

Rad ja.
lß‘10 Giełda rolnicza.
19*15 Płyty gramofonowa. , .
10.60 Trausmisja z Teatru Wielkiego w 

’ Warszawie. Opera „Ijoia“ Piotra
Rytla. Po transmisji i komunika­
tach—retransmisje ze stacji zagra­
nicznych.

Rozporządzanie Władzy A cbidjecezjap 
n&j Warszawskiej w sprawie Ko» g esu 

Eucharystycznego
ładza archidiecezjalna warszaw­

ska poleciła księżom proboszczom i rek­
torom kościołów oraz kaplic, by w dniu 
29 czerwca r. b. odprawili sumę z wy- 
stawieni-im Najśw. Sakramentu w mon- 
stancji i wygłosili okolicznościowe ka­
zania z okazji Kongresu Eucharystycz- 
nago. Po sumie winny być odśpiewane 
»aplikacje i odmówiony akt poświęcenia 
Najśw. Sercu Jezusowemu.

Starostowie mmą znać ceny żyta 
pszenicy i chleba.

Minister spraw wewn, gen. dr. Sła­
woj Składowski wydał następujący okól­
nik do wszystkich wojewodów:

Stwierdziłem podczas mych podróży 
inspekcyjnych, że niektórzy starostowie 
Die posiadają zupełnie informaeyj co do 
bieżących cen żyta, pszenicy i chleba na 
miejscowych rynkach, bądź posiadają 
informacje niedokładne.

Z uwagi na duże znaczenie, jakie 
osobiście przywiązuję do racjonalnego 
kształtowania się cen chleba, — zechce 
Pan oje woda spowodować oby wszyscy 
Starostowie na obsarze podległego mu 
wojewódatwa stale byli informowani w 
dostatecznym stopniu o cenach żyta, 
pszenicy 1 chicha, jak również najwa**

niej szych artykułów spożycia—jak mię- 
• so, tłuszcze, nabiał i t. p. —na miejseo- 

wych rynkach.

, Majówka do Brwilaa.
] Przypominamy, że w niedzielę, dnia
i 6 lipca staraniem Stów. Rodziny Poli- 
I cyjnej odbędzie się wielka majówka 

statkiem do lasu brwileńskiego. Wyjazd 
statkiem z przystani polskiej żeglugi 
punktualnie o godz. 9 rano, powrót na­
stąpi również statkiem o godz. 22.

W czasie majówki odbędzie się fan­
towa loterja, w której wygrać można * 
4 lampowy aparat radjowy z akcesor- j 
jami wartości 500 zł., dubeltówkę mar ■ 
ki „Liguos“ i zegarek złoty z branżo ’ 
letą wartości zł 300. |

Cena biletu na majówkę z prawem ’ 
udziału w loterji 3 zł. od osoby. Dzieci 
do lat 15 bez prawa udziału do loterii i 
płacą 1 zł. I

j Bilety na przejazd statkiem .są jed- j 
noeześnie biletami loteryjnemi. Bilety j 
są co nabycia w ciągu całej doby w | 
Komisarjacie m Płocka u dyżurnego 1 
przodownika, |

W razie niepogody bilety nie tracą ) 
wartości na majówkę, która odbędzie się 

j w pierwszą nabliższą niedzielę.

I
 Piiżar wsi Sciborowo.

Dnia 20 6 b. r. w zagrodzie Kryst­
ka Feliksa we wsi Sciborowo, gm Świę- | 
cice powstał pożar, wskutek którego I 

( spłonął dom mieszkalny i zabudowania S 
’ dla inwentarza, oraz znajdujące się w . 
j domu sprzęty i garderoba. Staty wyno- j 
I szą około Ï000 zł. Wypadku w ludziac^ > 

nie było. Budynki nie były ubezpiecz0, ' 
E-C- Przyczyna pożaru uieostro^^® ®b- I 
chodzenie się z ogniem, |

Odpowiedzi od Redakcji.
W P. Frank Pałucki, Brie Pa 

623 Ę 5 Str. Zawiadamiamy, że po 
opłaceniu 3 miesięcznej prenumeraty, 

! obecnie ksiądz prałat I. L. prenumeratę 
za pismo dla WPana uregulował do ’ 
dnia 15 marca roku przyszłego t. j, za .

I 9 miesięcy z góry. |

i CZASOPISMA IKSIffll. :
- Wyszedł z druku 25 tygodnika 

„Współczesna Kobietą4 na treść które­
go złożyły się następujące prace: Z, 
Szmydtowa: „Święto pokoju”, Dr. J. 
Świtalska: „Liga reformy postępowania 
honorowego“, S. S.: „Egzaminy dzie­
cięce“, Z. W : „Królowa przestworza“, 
Desider Kosztolony: „Anna Edes“, M 
K.: „Majowo stadło“, N Samotynowa:

! „Sztuki plastyczne", J M. „Zjazd ro­
dziny wojskowej“, P: „Dwa latazwiąz-

; ku Pracy Oaywatelsklej kobiet“, Marja 
Í Dąbrowska: „Wśród książek", J. Jaku- 
’ bowska: „Z klubu“. Z, P.: nZ teatrów“, 
J „Życie i praca“, „Z szerokiego świata“, 

Do uumeru jest dołączony „Mój 
Dom“ i tablica robót.

Wyszedł z druku Jfc 12 twutygnika 
„Młoda Mat^a*. Na treść jego złożyły

I się następując prace: Dr. S. Popowski I 
—„Niebezbieezeństwo gruźlicy na let- I 
nisku“, Dr. Cz. Hoppe—„Konflikty w le- 

; ezeniu zdroj >wem matki i dziecka”, Dr.
M. Stopnicka — „Uzy należy niemowie

- uczyć siedzieć", Dr. Z. Glińska—„Kilka 
słów o przechowywaniu mieszanek pod-

’ ezaś lata", Dr. T. Lewemfis^owa—„Do 
jakiego wieku dzieci j owinny wyjeż- • 
dźać w wózku", Miecz, Michałowicz — 
„Dziadzio i wnuczka", St. Lewartowicz 
— „Struktura bajki, dla najmłodszych

i dzieci“, J. Brzósko Guderska—„Na wsi 
w polu i w lesie“, J. Komorowska —— 
„Jak zużytkować muszelki”, Odezwa. ’ 
Odpowiedzi na listy rodziców

l _ Nr. 25 „WIADOMOŚCI LITERAC- ' 
KICH“ przynosi artykuł Mortkowiczów- K 
ny pod tytułem „Literatura i Ziemia*, ■ 
szkic Holsztyńskiego o Galsworthym, 
recenzje Hulki Laskowskiego z nowości 
niemieckich, kronikę zagraniczną, spra­
wozdania z książek pióra Lenkowskiego 
i Skiwskiego, dalsze odpowiedzi na 
ankietę „W pracowniach pisarzy pil­
skich* (Czachowski, Kaden-Bandrowski, 
Korbut, Kuncewiczowa, Lam, Lemsński 
M. Pawlikowski, Wittlin), kronikę ty­
godniową i recenzje teatralne Słonim­
skiego, żartobliwy program zjazdu 
P. R. N. Clubów.

Do wynajęcia

składający, się z 8-miu do 9 ciu po­
koi na pierwszem piętrze, fronto 
we — z wszelkiemi wygodami od 
1 października r. b. Lokal ten może 
być rozdzielony na 6-cio pokojowy 
z wygodami i 3 lub 2 pokoji na biu­

ra z oddzieluem wejściem.
^iadtiJEość ul. Kolegj ka 20 u właś 
ciciela domu od 3 do 5 po południu

Nr. 43 — 45 „POLOGNE LITTE­
RAIRE“ zawiera 12 stron druku, 58 
ilustracyj i poświęcony jest całkowicie 
zjazdowi PE.N. Clubów. Numer otwie­
ra ankieta na temat międzynarodowego 
zbliżenia literackiego, w której zabierają 
głos przedstawiciele Łotwy, Finlandji, 
Danji, Chorwacji, Rumunji, Portugalji, 
Francji, Niemiec, Ferbji, Czech, Szwe­
cji, Bułgarji, Węgier, Austrji i Belgji. 
Z kolei idą powitania uczestników zjaz­
du w 23 językach. Z współczesnymi 
pisarzami polskimi zaznajamia „Panora 
ma literatury polskiej“, przynoFząca po­
dobizny 36 autorów wraz z krótkiemi 
informacjami o ich działalności. Ko 
chanowskiemu poświęcono dwie strony; 
na pierwszej znajdujemy wybór głosów 
o Kochanowskim, na drug’cj — arty­
kuły profesorów Dy boskiego i Winda 
kiewicza. O Warszawie i Krakowie 
mówią w dwuch całostronicowych arty 
kulach profesorowie Janowski i Cybul­
ski. Numer uzupełnia sprawozdanie 
Kadena-Bandrowskiego z wizyty w kra­
jach bałtyckich, recenzja Jaroeińskiej- 
Mslinowsktej z książki Irzykowskiego, 
artykuł w sprawie akademji literatury, 
przegląd prasy i t. d.

I

„Ku wyżynom.” 
(Jednodniówka, wydana przez 
uczennice Szkoły Powszechnej 

im. Królowej Jadwigi).
Od czasu do czasu ukazują się u nas 

wydawnictwa, bądź to w postaci czaso 
pism uczniowskich, bądź jednodniówek, 
w których próbuje swych sił na pulu 
literacklem młodzież szkolna.

Dotychczas takie występy stanowiły 
niejako przywilej młodzieży ze szkół 
średnich Uczniowie tych szkól mieli 
pod tym względem ustaloną tradycję, 
sięgającą jeszcze czasów przedwojen­
nych, kiedy to takie publikacje uczniow­
skie kursowały potajemnie, narażając 
niejednokrotnie redaktorów 1 współpra 
cowników na represje. Wydawane sa­
morzutnie publikacje te były istotnie 
odżwierciadleniem nastrojów i poglądów 
uczniowskich w wielu sprawach bieżą 
eych, a nieraz wyróżniały się humorem 
i zacięciem satyrycsnem.

Ukazujące się obecnie w druku ta­
kie wydawnictwa straciły wiele z daw 
nej swej bezpośredniości w wyrażaniu 
uczuć i nastrojów, odczuwać się daje 
w tych publikacjach przemożny wpływ 
konwenanzu, który krępuje swobodę w 
wypowiadaniu się.

Dodatnim pod tym względem obja­
wem jest wydawnictwo „Ku wyżynom* 
opracowane przez uczenice szkoły pow­
szechnej VI-go i VII go oddziała (imie­
nia Królowej Jadwigi). Prace, zawar­
te w tym małym zbiorku, są poświęco­
ne koleżankom młodszym, przystępują­
cym pierwszy raz do komunji św.

W tych, niewielkich rozmiarami, 
utworach (wierszach i krótkich impre­
sjach) — zwraca uwagę sTne uczucie 
religijne, uwydatniające się w nastro­
jach i wrażeniach, związanych z pierw­
szą komuują. O prawdzie tych uczuć 
świadczy niewymyślna prostota stylu, 
znajdującego zawsze odpowiedni wyraz 
dla nieskomplikowanego kompleksu my 
śli i uczuć. Podobny szczery stosunek 
cechuje również prace uczenie poświę­
cone przyrodzie i wspomnieniom oso­
bistym.

©ÀSP' 
Elezbjdne również podczas lata 
jako środek uśmienaj^oy bóle.

po nabycia w aolekech.

Ania o/ediiita min. Spraw Wew. 
W dzlsdzinia wydatków rzawawa- 

adninistracyjnych.
Dyrektor departamentu organiza- 

; cyjnago ministerstwa spraw węwnętrz- 
> nvch p. Zabierzowskj podpisał w dniu 
; 17 b. m. okólnik, do wszystkich wo- 
' jewodów. którym zwraca uwagę, że 

kredyty budżetowe na wydatki rze- 
I czowu-admtoistracyjne w r. 1930/31 
, zostały zredukowane w ustawie skar­

bowej, a ponadto znacznie uszczu' 
plone przez przeprowadzoną przez

I Min. skarbu kompresję budżetu,
Dla celowego zaspokojenia wszyst­

kich niezbędnych potrzeb admini­
stracji w ramach kredytów minister­
stwo wyznacza dla każdego woje­
wództwa nieprzekraczalny roczny 
kontyngent wypatków rzeczowo ad­
ministracyjnych z tern, że kredyty 
otwierane na ten cel miesięcznie 
należy traktować, jako zaliczki na 
poczet ogólnej sumy wydatków 
rocznych.

To zarządzenie ministra obarcza 
wojewodów odpowiedzialnością nie- 
przekraczania kredytów rocznych. 
Każdy wojewoda winien sporządzić 
sobie roczny plan gospodarki i prze­
znaczyć kredyty jedynie na najnie­
zbędniejsze potrzeby, zawsze tylko 
w ramach ustalonej kwoty rocznej.

Okólnik podkreśla szczególnie 
nieprzekraczalność określonych gra­
nic wydatków ne podróże służbowe 
i przesiedlenia, na wynagrodzenia zu 
godziny nadliczbowe pracy, zapomo­
gi i nagrody pieniężne, które wyno­
sić mogą najwyżej 1% wydatków na 
uposażenie oraz nieprzekraczalność 
granic wydatków na inwentarz biu­
rowy.

Koszt utrzymania etatowego sa­
mochodu wraz z reperacją nie może 
przekraczać 7 275 zl rocznie, a koszt 

i utrzymania etatowego konia—1050 zl. 
i rocznie. Wydatki, wyn kające z uru­

chomienia samochodów rezerwowych 
i muszą znaleść pokrycie w sumie 

ustalonej na utrzymanie samochodu 
etatowego,

Gdyby ustalony kredyt roczny 
okazał się w poszczególnej pozycji 
bądź paragrafie zbyt szczupłym na 
zaspokojenie zupełnie nieuniknio­
nych wydatków—ministerstwo skłon- 
nne będzie uzupełnić tę pozycję w 
drodze przeniesienia wskazanych 
przez wojewodę oszcżędności w in­
nych pozycjach wydatków rzeczcwo- 
adminlstracyjnyth na pozycję już wy- 

. czerpaną, jednakże tylko wówczas, 
o ile w innych pozycjach takie osz­
czędności będą poczynione, (iskra).

ROZMAITOŚCI.
W .suchej* Ameryce.

Pixyiechal do New Yorku p. X, 
który w ojoiyźsie swej a pruwdsiwą 
prtyjemncścjią lubił ai.głąd»d do kie- 
łuska.

Daieręć dni biediicsyaa błąkał lig 
po mieśoie i ani ru» nie mógł ura- 
osyd spragnionego podniebienia kro­
pelką alkoholu. Wresioie ha litoś­
ciwy seslal mu na drogę rodaka, 
miesakająat go jut prseislo 10 lat w 
Stanach Zp-dnocionyob,

— Nrressoitl — prsywitił pr X. 
rodika. Ty chyba pokateaa nai, gdate 
tutaj, można doitid ohoó kieliiaek 
wódki.

— Alet, prosię o*ę, ohodź se muą 
uiłyiaał p. X odpowiedź, która niby 
balsam kojący spłynęła na jego mg- 
k«u.ią dumę.

Ńa oigtką jednak wytwawiony 
był próbę Rodak wiódł go praes 
długie, długie ulioe pomiędsy drapa­
czami ni âbr—wiódł go godsiaę chy­
ba, albo dwie.

Wreisoie, w cichej, bocanej ulicïce 
wiVsal s?u mdeński domek, który 
cudem jakimś zachował rę w tern 
mieście.

— Zapamiętaj sobie ten doraeh 
ť. X rsybko wyciągnął notes 

i ołówea i nerwowo poesął notowsd 
adres...

— Widsiss — powiada tyciliwy 
rodak — to jest jedyny dem w New 
Yorku, gdiie nie metna dostać wódki, 

poiaUm deihn ess wstędah.
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Zaklad Stolarski
JÓZEFA ARCHSTY

v Płocku, ul Tumska, róg Kościuszki Nr. 1. 
wykonvna wszelkie prace w zakres stolarstwa wchodzące, jako to: 

CAŁKOWITE URZĄDZENIA BIUROWE SZKOL 
NE, SKLEPOWE, SYPIALNE .STOŁOWE ORAZ 
M ODNAWIANiE I PAKOWANIE MEBLI M

WH9HAB1E STAUllilE! — - - - - - - - - - - - - - -  MLETIIIJ üWftüÄHUAI

SZPRYCEdo zraszania roślin pokojowych, polewaczki H 
ogrodowe, opryskiwacze do drzew, nożyce do szpalerów i traw- B 
ników, noże i sekatoiy Kundego, rafja, siarczan miedzi do przy- B 
rządzania cieczy bordoskiej. środki chemiczne do zwalczania I 
szkodników roślinnych oraz kretów, nasiona bratków, stokrotek B 
i innych zimotrwałych kwiatów do letnieuo wysiewu, ukorzenio- B 

ne sadzonki bluszczu i wina dzikiego w doniczkach B 
lub z bryłkami — poleca

STANISŁAW PRZEDPEŁSKI I
HODOWLA i SKŁAD NASION ■

oraz B
SZKÓŁKI DRZEW i KRZEWÓW B

M W PŁTOKU, ul. Tumska Nr. 6. Telefon Nr. 320 SN B

i '------- KAJ TAKIEJ —=-ias= I
I
I w Spółdzielni Rolniczej Płockiej
B Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Płocku. I

I V* wszelkie artykuły potrzebne pp. Rolnikom: n N 
I ŻELAZO, PODKOWIAKI, HACELE, GWOŹ- I 

R DZIE, WĘGIEL, CEMENT, narzędzia rolnicze, I 
p jak i wszelkie wyroby żelazno - galanteryjne. |

Młoda inteligentna osoba 
poszukuje zajęcia, do jed­

nej osoby na wyjazd, gospody­
ni lub pokojowej: w iadomość 
Płock Stary Rynek Na 3 u do­
zorcy domu 489 3

'y gubiono książeczkę wojsko 
ir-* wą, wydaną przez P. U. P 
Płocka na imię Antoniego Jan 
kowskiego roczn. 1892 mieszk 
wsi Rogowo — Duchowne gm. 
Mąkolin. 490 3

Dom do sprzedania w Bodza 
nowie murowany, kryty 

blachą o sześciu mieszkaniach 
przy ul. Sierakowskiego 35 14 
Wiadomość: Bodzanów J. La 
tarskl. 476-5.

Zgubiono lub też ukradzio- 
no torbę z różnemi doku­

mentami i paszportem wyda­
nym na imię Sali Niedźwie 
dziównej. 488 3

KaChii
Żądajcie w apte­
kach 1 aklad.apt. 
hyfjenicm. priy 
sypki dla dzieci

« „Poili Ozlizi"
(■ kogutkiem) 
utrzymującej ciC 
Zo dziecka w zdroi 
wiu i czystość“ 

Pudełko 50 gr.

imit po mu lui«« niu j
POSIADA S

Chlewnia Zarodowa I
Rasy Wiel, Białej Ang.
W GOLCZEWIE I

Stacja Kol., poczta, Płock, telefon Jft 353. ■
Wobec sprowadzania ze względów pokrewieństwa nowego Knu- I 
ra z Anglji — ma na sprzedaż 3-letn. Knura importa w łonie | 

matki z Anglji, ■
ORAZ WYBOROWY MATERJAL HODOWLANY. I

w wieku od 27, miesięcy w zwyż. Chlewnia posiada świadec- | 
Itwo zdrowotności wystawione przez powiatowego lek. wet. ■ 

Ceny dla reklamy obniżono do minimum. Bliższych informacji I 
udziela Administracja maj. GULCZEWO. |

UHlH

ZAKŁAD KRAWIECKI

Grodzka 14. Z-------- —
w jr lc o xi -u. J e

Rok 1914.

Telefon 291.

GARNITURY WIZYTOWE. SPORTOWE, PALTA 
podług najnowszych modeli.

Wielki wybór materjałów wiosennych i letnich
KRÖJ === WTKOHCLEIIIE SDLlDHEl

PŁOCKIE 
zmm iitiiiiii

SP. z O. O.

WYKONUJĄ 
szybko i dokładnie 

wszelkie roboty drukarskie:

BROSZURY, 
KSIĄŻKI, TYGO­

DNIKI MIESIĘCZNIKI 
AFISZE. -PROGRAMY, 

ULOTKI. ODEZWY i t. p. 
BILETY WIZYTOWE, 
ZAPROSZENIA. BLAN­

KIETY FIRM OWE, 
KSIĘGI HANDLO­

WE, KWI- 
TARJUSZE, NOTA­

TNIKI i t. p.

Płock. Kolegjalna, 8.

Kp<5*
a USUWA HA JUPORCZYWSZY

SÓL GŁOWY
s

Chcąc nabyć proszki od bólu 
głowy z „Kogutkiem" „Migreno- 
Nervosin“ naieży żądać takowych 
w oryginalnych opakowaniach Gą- 
seckiego znany h od lat trzydzie­
stu. Przy zakupnie proszków 
z „Kogutkiem" »Migreno - Nervo- 
sin" zwracajcie uwagę na opako­
wanie i odrzucajcie uporczywie 
polecane proszki łudząco do na­
szych podobne, Oryginalne opa­
kowania po 5 proszków — pudeł­
ko 75 groszy.

fi a Tabletki od Bólu film 
rjW |jt dle dorosí

ł.«M*ł ««hMc« >4
’ *yMooca* iiftpii.wMwno

Ąotima Ma» A 8«
/ • --- • : ; .v . _ ■■

Osoby, dla których przyjme Wa­
nię proszków stanowi pewną trud 
ność, mogą używać proszek „KO­
GUTEK“ „MIGRENO - NERVO- 
SIN", w formie tabletki. Opako­
wanie po 20 tabletek w pudełku 
Cena zł. 1.50 gr. Żądać tatletek 
Gąseckiego z odbitym „KOGUT­
KIEM" na każdej oryginalne naj- 
szej tabletce.

N"“'raPAL. PAPIEROSÚW „NIL“

do nabycia tylke w Hurtowni Tytoniowej

SZ 26PANA PRAS2KI6WICZA

A JEDNAKĄ.
życie przekonywa wszystkich iż gilzy

„UNJA”
specjalnie dwie Waty

SĄ NAJLEPSZE!
ŽADA0 WSZĘDZIE I

REDAKCJA I ADMINISTRACJA! Pteü, »i. Kskijatoa 5, tol. 168. Administracja stwartn ®d godz, 9 da 14; RedaKcja — ®d g®dz. 9-11 ran®, i 5—6 pp

2a »Hiwerrowy lab jrgo miejsce« Nadesłane przed tekstem l.sti. — gr. w tekicla 1 ! Ô str. ; j &. x&stem, 4 ctr. — 20 gr.jnel ralogl -
V W ■''■ ■■ -Í-Z80, J» zwykle- ip gr.. drcbae,za wyraa — ■ gr. Wym tlsstyai árskiasa w ogtoaseâ 4robaych - powale Najmui^sze iijj)sxcpie ił i 

e řanUzyjxe tabele ! (Plans®) o Stí proc, âr^tsj,

iw*" '      Wn«»"n"'TiiiiiMiiinmnTiii < mnn mn-T.B-1 ii.iii.nuii-i śli u mumii i j„,i ,» -c, », »rnyi, nPHi li mm >.. ..v rt . --rrTiiťii «Wm-■ -''T iHu 7i. -Pmir 1'1 «Ï. u i jlf *

Kemltet Re<Ww»|n», •ipesie-faislwi i*« ftttanki. PtaiW Zą^dy Urrfiesae, S». i egr. «áp,Pitek- Ktiegjcloa, « iüS

D80D


